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przyjm ują się tylko w  expedycyiAwierćrocznie d la  m iasta  P oznan ia  1 ta l. 20 sgr 
na cafe P ru sy  2 ta l.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznanin.

Telegraficzna wiadom ość Gaz. W. Ks. Pozn.
B erlin , 20. Kwietnia. — Rzą,d przedłożył sejmowi następujący pro­

jekt: Od 1. Października nie wolno zagranicznych banknotów lub na oka. 
ziciela wystawianych nieprocentowycb obligacyj przez zagraniczne korpo- 
racye, towarzystwa lub prywatnych używać do płacenia, pod karą 50 tal. 
Zakazowi nie ulega zamiana podobnych efektów na pruskie. Królewskie 
rozporządzenie może w tern poczynić wyjątki, po umowie z zagranicz- 
nemi rządami. _________

Telegraficzne wiadom ości.
P a r y ż  17. Kwietnia. — Piszą do M o n i t o r a  z Toulonu pod dniem 14. 

b. m., ze w tym  dniu wróciła do tamecznego portu flota ewolucyjna od wysp
Hyervjskich. , , . . .

Thiers nieprzyjął kandydatury na wyborach w Liome.
P a r  vź 18. Kwietnia. — W ładyka Czarnogóry, ksiąze Damło, odwie­

dził w ześzłv czwartek posła tureckiego. — P a t r i e  podaje pismo sekretarza 
gabinetowego cesarza M ocquarta, które zbija rozniesioną pog oskę, jakoby 
ksiaźe Napoleon miał się uporczywie wzbraniać udać się do loulonu. W teroze 
piśmie powiedziano także, że pogłoska, o udaniu się admirała Hamelma w jego 
zastępstwie do Toulonu, próżnym  jest wymysłem.

— Dziś zebrali się pełnomocnicy angielski, francuski, austryacki i rosy j­
ski, na naradę w sprawie newszatelskiej.

K o p e n h a g a ,  18. Kwietnia.— W dodatku nadzwyczajnym D a g b l a d e t u  
czytamy, że reskryptem króla dziś w ydanym , upoważniony jest prezes mini­
sterstwa A ndra , do przetworzenia gabinetu i obsadzenia dwóch ministerstw 
opróżnionych w skutek dymisyi Scheela. D a g b l a d e t  dodaje, że jeżeli pre­
zes gabinetu A ndra niepodejmie się tego, natenczas minister spraw  ducho­
wnych zajmie się wykonaniem tego polecenia.

Scheele złożył mandat jako deputowany państw a, ponieważ coła się zu­
pełnie od życia politycznego.

L o n d y n ,  18. Kwietnia. — Parlam ent zbierze się na dniu 30. Kwietnia,
celem wybrania mówcy. . ,

W edlu0' wiadomości z Nowego Jorku,  tameczna izba handlowa ułożyła 
petyeyą do Buchanana, aby eskadra amerykańska na wodach chińskich powię­
kszoną została. . . .

— N e w y o r k  H e r a l d  zaręcza, iż spor panujący między Hiszpanią i
Meksykiem załatwionym zostanie na drodze spokojnej.

M a d r y t ,  18. Kwietnia. — W  Burgos wybuchło powstanie, ale zupełnie
je przytłumiono.

B e r l i n ,  19- Kwietnia. — Najj. Pan raczył nadać następującym w. ksią­
żęcym badeńskim oficerom ordery: gwiazdę do orderu orła czerwonego 2ej kl. 
jenerał porucznikowi L u d w i g ;  order orła czerwonego 2ej kl. pułkownikowi 
B o e k h ;  order orła czerwonego 4ej kl. kapitanowi F e d e r  er.

  Najj. Pani raczyła zamianować pannę Fryderykę D z i e m b o w s k ą
w miejscu, damą honorową zakonną instytutu panien grobu świętego.

B e r l i n ,  19. Kwietnia. — Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowa­
nych ukończyły się, ogólne rozprawy nad wnioskiem Mathisa, równie roz­
prawy nad pierwszym punktem wniosku, który brzmi jak następuje: W yrzec 
oczekiwanie, iż rząd po powtórnem i gruntownem wzięciu na uw agę, odstąpi 
od wykładu praw, według którego nadaje sobie prawo odejmowania na drodze 
administracyjnej koncesyi udzielonych drukarzom i księgarzom, alboliteż naj­
dalej na przyszłej sesyi obu izb postara się o rozwiązanie tego sporu na dro­
dze prawodawczej, który według uchwał drugiej izby w d. 12. Maja 1853 
i 17. Marca 1854 zapadłych panuje między reprezentacyą kraju i rządem pod 
względem tego wykładu.

Głosowanie nastąpi nad tym  wnioskiem dopiero na poniedziałkowem po­
siedzeniu. Z innych wniosków przedłożonych izbie deputowanych są najważ­
niejsze deputowanych Harkorta i Lavergne-Peguilhen, dotyczące kwestyi ban­
kowej. Pan Lavergne-Peguilhen wniósł o zaprowadzenie banków hipotecznych 
dla rolników, banków oszczędności i pożyczkowych, któreby mogły w ypu­
szczać w obieg bezprocentowe noty i zapewnie wniosek jego przejdzie tak,  że 
rozszerzenie bankowych instytucyj nie będzie ulegało trudnościom. Po p rze ­
jęciu tego wniosku i urządzeniu podobnych banków pokaże się stósowność 
zakazania w Prusach obcych not bankowych, przeciw którym w ystępuje 
z wielką zaciętością jedno pismo ulotne. Z e to nastąpić musi, pokazuje się z tej

okoliczności, iż wszędzie nad granicami pruskiemi powstały banki z upowa­
żnieniem do puszczania not na 340 milionów, które po większej części obli­
czone są na potrzeby pruskie i które obarczają P rusy 2 do 3 mil. tal. procen­
tów za tę zagraniczną uczynność bankową.

—  W ystąpienie pana Scheela z gabinetu duńskiego tłumaczą tu  za pier­
wszy krok do załatwienia sporu, który się toczy między Niemcami a Danią 
względem księstw niemieckich.

 W edług telegraficznych wiadomości, nie bardzo się kwapią S tany Z je­
dnoczone z przystąpieniem do potrójnego przymierza przeciw Chinom, ponie­
waż bliźszemi i nierównie ważniejszemi sprawami są zujęte. Oprócz tego podaje 
T i m e s  z Paryża wiadomość, iż S tany Zjednoczone sposobią się na dyw ersyą 
przeciw Kubie na przypadek, gdyby Hiszpania rzeczywiście wypowiedziała 
wojnę Meksykowi. Równie sprawa środkowej Ameryki wymaga czujności 
i trzymania w pogotowiu znacznych sił wojennych. Zmiany poczynione w trak­
tacie zawartym  między Dallasem i Clarendonem, ze strony senatu wassyngtoń- 
skiego, nie moga być obojętne Anglii. Są one tego rodzaju, iż ich Anglia w ża­
dnym przypadku przyjąć nie może, chyba żeby niedbała o swój w pływ  w środ­
kowej Ameryce. , . ,, .T , .. , ,

Zmiany poczynione w tym traktacie zmierzają wedle K o r d a :  1) do ode­
brania państwu Costa-Rica prawa żeglugi na San Juanie i oddania obu brzegów 
rzeki państwu Nikaragua; 2) do przyznania Indyanom Moskitu prawo posia­
dania, ale nie własności; 3) do nieuznania odstąpienia Anglii ziemi przez króla 
Moskitu i 4 ) do uznania wysp na zatoce, gdzie wolno utrzym ywać niewolni­
ków,  za należące do Hondurasu. .

M o r n i n g  P o s t  powiada, że owe zmiany noszą piętno nieprzyjacielskie, 
a z tych czw arta, dotycząca niewoli, w żadym przypadku nie może być uznaną, 
ponieważ Anglia w r. 1856 zawarła traktat z Hondurasem, który zakazuje nie­
wolę na wieczne czasy w tej rzeczypospolitej.

JB 'rau eya ,
P a r y ż ,  15. Kwietnia. — Zdaje się, że ciało prawodawcze dn. 16. Maja 

kończy swoje prace, poczem nastąpią w ybory.
 Peruk chan gotuje się do powrotu do Persyi. Wielkie czyni on w pier­

wszych magazynach Paryża zakupy, i najwięcej francuskich szali kazimiro- 
w ych.

— Hr. Hatzfeid otrzymał swoje instrukcye. Szwajcarya atoli oświadczyć 
miała, iż nowych koncessyi uczynić nie może. M ówią, że pełnomocnicy F ran ­
cy i, Anglii, Rosyi i A ustryi podpiszą protokuł, zwracający się do stron inte- 
tere’sowanych. W  następnym tygodniu ma się na nowo odbyć sesya, na której 
protokuł ten ma być przedłożony.

—  Koleje żelazne ros. obudzają tu największe zajęcie, i sprawie tej z ro ­
żnych sięstron przypatrują. Przeciwnicy przedsięwzięcia tegostarająsiędow ieść, 
że idzie tylko Rosyi o sieć strategicznych kolei. Rząd atoli tutejszy me ma żadnej 
z tego powodu obawy, przedsiębiorcy spodziewają się, że nowe akcye będą tu  
notowane po giełdach. Mówią, że z Petersburga na drodze konfidencyonalnej 
o to proszono. Rząd francuski o tyle tylko zdawał się być przeciwnym pianowi 
rosyjskich kolei żelaznych, o ile obawiał się, aby kapitały francuskie me roz­
chwiały się bezpowrotnie za granice kraju. Odkąd atoli towarzystwo rosyjskie 
zamówienia swoje w Francyi czyni, i dowiodło, iż wiele pieniędzy w skutek 
tego wróci do kraju , ochłonięto z obawy.

— Hr. Hubner zawarł układ handlowy z Feruk chanem, ktorego ratyh- 
kacya w  Maju zamianowana będzie w  Paryżu. Oficerowie austryaccy, którzy 
udali się byli do Persyi i tak wspaniale przyjmowani byli w Teheranie, mieli 
misva zakupu koni czystej krwi perskiej i turkomańskiej.

P a r y ż  16. Kwietnia. — Korespondent paryski N o r  d a  szydzi z dzien­
ników francuskich, które tak pochopnie donosiły o odwiedzinach cesarza do Pa­
ryża i teraz równie bajeczne rozgłaszają zetknięcie się cesarza rosyjskiego z ce­
sarzem Francuzów. Ani cesarzowa wdowa nie myśli odwiedzać Francyi; ró ­
wnie nie uda się wielki książę Konstanty do Anglii, który przez Plagę, Hano­
wer i Berlin do Petersburga wróci. Wielki ksiąze Konstanty przybędzie tu  30. 
Kwietnia przyjm owany na kolei żelaznej przez ks. Napoleona z tą samą okaza-
łościa co i ksiaźe pruski. . . . . _

( K or C%.) Le N o r d  zawiera mapę drog żelaznych rosyjskich. Mapa
ta pokazuje, że drogi będą czysto rosyjskiemi i strategicznemi, ze połączą
także linię twierdz właściwej granicy Rosyi. Na takich drogach dzielnica ro­
syjska nic nie zyska, a wiele straci, bo ludność rosyjska będzie więcej jeszcze 

’ niż dawniej na nią ciążyła. Pisarze rosyjscy wystawiają przyszłe dobrodziej­
stwo dróg rosyjskich. W szyscy cenić powinni bardzo nowy stan rzeczy, stu- 
dyować i studyować przcdewszystkiem mapę dziennika le  N o r d .  Rosya wi­
dać obiera linią obronną D iw iny i Dniepru.
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H r. W a l e n t y  E ste rhazy  opuszcza P e te rsbu rg  i udaje sig na urlop. Je s t 

w  tera zdarzeuiu zw iązek ze sp raw ą tu ryńską .
Od m ow y lorda Clarendona i otw arcia salonów  przez hrabinę C hreptow i- 

czow ą, dzienniki angielskie w y raża ją  sig względniej o R osyi. K aukaz 
dość ich za jm uje , z p rzyczyny , źe od strony  K aukazu idą to w ary  angielskie 
do A zyi mniejszej. D a i l y  N e w s  przypom inając w yrazy  w yrzeczone roku  
1839  przez lorda Paim erstona. domaga sig nie uznania blokady brzegów  czer- 
kieskich przez Rosyg.

W ład y k a  Daniło baw i jeszcze w P a ry żu  i ma go opuścić dopiero w po­
łow ie t. m. D w orzanie jego  chodzą po ulicach z kindzałami i pistoletam i, ale 
nie w  kołpakach lecz w czapkach. W czorajszy  łe  N o r d  deklarują sig z nie- 
p rz y ja ź n ią  dla W ładyki. T rzeba  sig było tego spodziewać.

A. n y  Mm.
L o n d y n ,  15. Kwietnia. — N ow e w y b o ry  w  ogóle zaspokajają , i znika 

o b aw a , jakoby izba by ła  zb y t zastąpiona przez stronników  Paim erstona, 
a z tąd  nie mogła być dość liberalną. P ra w d a , źe lud angielski w yrzek ł przez 
w y b o ry , źe pochwala poiitykg Paim erstona w  spraw ie chińskiej, ale nic więcej.

  K rólow a angielska pow iła 14. K w ietnia córkg. W iadom ość tg zw ia­
stow ały  w y strza ły  armatnie.

—  H rabia P ersigny  z żoną uda sig ju t ro  do P aryża .
—  M o r n i n g  P o s t  donosi, źe układ z P e rsy ą  zaw arty  nadszedł do T e ­

heranu , ratyfikacya jego  nie nastąpi atoli p rzed 6 tygodniam i.
H is z p a n ia .

M a d r y t ,  11. K wietnia. — W  radzie m in istrów  postanow iono otw arcie 
kortezów  m ow ą tronow ą. K rólow a zgadza sig na to. Z  w iarogodnego źród ła  
dow iadujg sig, że zam ierzają kortezom  przed łożyć budżet na rok 1858 i 1857. 
S łychać, źe w  pałacu postanow iono nie czynić żadnych  zmian w gabinecie.

T u r c y a .
K orespondent Sem aphore m arsylskiej donosi z K onstantynopola pod d. (j. 

K w ietnia o stanie kw estyi K sigstw  N addunajskich i o rozjątrzen iu  pauującein 
w  południow ych  czgściach tego k ra ju , gdzie R osya agituje. K w estya ta p rz y ­
b iera z każdym  dniem postać g roźniejszą. 4. K w ietnia udał sig poseł francuski 
do wielkiego w ezyra i do m inistra sp raw  zew ngtrznych . M inisterstw o tureckie 
znajdu je  sig w położeniu draźliw em , gdy  samo je s t przeciw unii, a obrabiają 
je  i stronnicy  unii i antagoniści je j. W  tym  sam ym  celu udał sig także do 
dw óch  w zm iankow anych m inistrów  i in ternuucyusz austryacki, aby sig z niemi 
w  tej kw esty i rozm ówić. P raw d ą  jest, źe um y sły  w  K sigstw acb N addunajskich 
nad er są  rozdrażn ione, co je s t nie bez obaw y dla T u rc y i; bo rozjątrzenie to 
i roszczenia Mołdawii zna jdu ją  oddźw igk w  innych prow incyach państw a. 
W  B ulgary i stara sig pew na silna partya  ustanow ić państw o bułgarskie z oso­
bnym  ksigciem. T endencya ta, k tó rą  zresztą od daw na ju ż  przeczuw ano, w y ­
stępu je  coraz w yraźn iej. Ju ż  daw no zarzucali R osyanie B u lgaryą  pismami roz- 
maitemi w  ję zy k u  bułgarskim , w  k tórych  ich w zy w ają , aby zaządali opieki 
R o sy i do uw olnienia sig od przew agi G reków  i do przysposobienia sobie tego 
samego losu w  R um unie. W  ciągu w ojny  ucichła nieco ta p ropaganda, teraz 
w y cze rp u ją  z podw ojoną usilnością. R osya  je s t w  prow incyi tej sam ow ładną, 
p o stęp u je  za planem sw oim  panslaw izm u, i E u ro p a  nie znająca ty ch  stosun­
k ó w , w spiera R osya  w  swem niebezpiecznem dziele. R um unie nie postrzegają, 
źe  w łaśnie przez un ią  staną  sig tem łatw iej łupem  R osyi. Jeżeli tym  zachcian­
kom  nie po łoży  sig końca, ted y  jed n a  p row incya po drugiej odpadnie od T u r ­
cyi stając sig łupem  R osyi.

A s  if a .
Z K onstantynopola donoszą pod 1U. K w ietnia o now em  zw ycigztw ie C zer- 

kiesów . Górale ci mieli w  końcu M arca dw ie możne kolum ny w ojska ro sy j­
skiego, w dzierające sig do gó r T u a lch , rozbić i zniszczyć. S tra ta  R osyan  w y ­
nosi 7 0 0 , górali zaś 300. M ehemed bej u rządza  po w ojennem u Czerkiesyą. 
Szczepy D aghestanu , wedle wiadomości z K onstan tynopola, k tóre atoli są  nie 
zaw sze pew ne, m iały zdobyć fortyfikacyg Salis.

Afryha.
Na południow o-w schodnich w ybrzeżach  A fryk i, w  k ra ju  K afrów  po­

w sta ła  straszna w ojna dom ow a, a źe toczy sig ona w pobliżu posiadłości an ­
gielskich a mianowicie blisko osady i portu  angielskiego N ata l, wieść więc onej 
aż do nas doszła. M iejscow y dziennik angielski N a t a l  M e r k u r y ,  w  osadzie 
N ata l w ychodzący, oraz listy p ry w atn e  z tej kolonii oraz z drugiej osady Urban, 
zamieszczone w  D a i l y  N e w s ,  opisują tg w ojnę  dom ow ą.

T re ść  doniesienia podanego przez N a t a l  M e r c u r y  je s t następu jąca: N a­
czelnik wielkiego plemienia K afrów  zw anego Culu, niejako król kafry jski, Panda, 
podzielił część sw ego kraju  m iędzy dw óch sw ych  sy n ó w  K eczw yja i Umbulacy. 
W k ró tce  jednak w ybuchła  kłótnia m iędzy braćm i, k tó ra  zmieniła sig w w alkę. 
D nia 2. G rudnia r . z. stoczono w alną b itw ę, w  której Umbulacy na g łow ę zo­
sta ł pobity , a K eczw ej, 19 la t dopiero liczący, podzieliw szy sw e w ojsko na 
tr z y  części, począł pustoszyć ogniem i mieczem posiadłości b ra ta , m ordując 
nietylko swoich n ieprzyjació ł lecz w szystk ich  neutralnych  C ulukafrów . S ch w y ­
taw szy  Uinbulacego, kazał go żyw o  obedrzeć ze skóry . Liczbę zabitych i w y ­
m ordow anych  podają do 30 tu  tysiące ludzi, a n iek tórzy  naw et podnoszą j ą  li­
cząc kobiety i dzieci do 100  tysięcy. Sam kró l P anda zgrom adził w o jsko , by 
bronić  sw ego tronu  i życia. W  w ojsku  K eczw yja ma sig znajdow ać jak iś  h o ­
lenderski boer (to  je s t ch łop , ja k  zw ali sig i są  nazw ani najdaw niejsi osadnicy 
na  kafryjskich  w ybrzeżach), k tó ry  kieruje w szystkiem i działaniami Keczweja 
i nim sam ym  rządzi. W ed łu p  innego listu z 14go G rudnia od granicy Culu, 
zamieszczonego w tym że sam ym  dzienniku, sam król Panda miał być zam or­
dow any:

L is t p ry w atn y  z osady Urban z 15. G rudnia ogłoszony w D a i l y  N e w s ,  
inaczej ńicco te w ypadki op isuje: »Panda k ró l K airów  culuskicb, podzielił kraj 
m iędzy kilku sw ych  synów . Ż aden jednak z nich nie był z podziału zadow ol- 
n ion^ , a gdy  w  sporze sw ym  udaw ali sig do niego o roztrzygnigcie, doradził 
im ażeby spor roztrzygli orężem . (Inny  jed n ak  korespondent angielski pisze, 
iż P anda radził jednem u z synów , Umbulacy, schronić sig do osady angielskiej 
N atal i prosić rządu  angielskiego o opiekę i w sparcie.) Dnia 2. G rudnia spo­
tk a ły  sig w ojska zw aśnionych braci. B itw a zaszła o milę od brzegów  rzeki 
T uge lla , k tóra stanow i granicę posiadłości angielskich. Umbulacy m iał ty lko 
7000 , Keczwej 15 ,000 ludzi zb ro jnych . W ojsko  Umbulacego pokonane, zaczęło 
uciekać chcąc się dostać za rzekę Tugiella, W ielu zginęło zaczem jeszcze do

brzegu dobiegło, w ielu innych znalazło śm ierć w  nurtach . Podczas tej w 1L-- 
u tw o rzy ła  sig po tćj stronie rzek i, za natchnieniem w ładz angielskich part ' 
pośredniczą, k tó ra  chciała w strzym ać rzeź dalszą. P. W alm sley na czele 60 
ludzi z hotentotskiej policyi, oraz znaczna liczba krajow ców  (K afrów ) przepra 
w iła się przez rzek ę , by  po łożyć tam ę walce i pogodzić zw aśnionych. John 
Du n n ,  odw ażny  m łody aw anturn ik  znający  dobrze m ow ę K afrów , stan d na 
czele tego oddziału pośredników . Po przejściu  rz e k i, grom ady uciekających 
otoczy ły  oddział pośredników  a kule zaczęły św iszczeć koło ich uszu. P rzez 
chw ilę , szczupły  ten lecz w  porządku  sto jący hufiec w strzym ał rozjuszone 
w ojsko ścigających; lecz w  odpow iedzi na słow a zgody, zapam iętali i rzezią 
rozbestw ieni K afrow ie uderzyli ze w szystkich stron  na pośredników  i zmusili 
ich do ucieczki. Pięciu tylko dostało sig szczęśliwie na d ru g ą  stronę Tugelli 
a John  D unn winien sw e ocalenie szybkości konia. W ów czas zaczęła sig rzeź 
pow szechna. T łu m  uciekających kobiet i dzieci w  biegł w  rzekę; niektóre 
tonęły , inne ją  p rzep ły w a ły , ale ścigający KafroWie m ordowali nożami p ły ­
nących. W kró tce  w ody rzeki p o k ry ły  sig trupam i i zaczerw ieniały od krwi. 
S to  mil (angielskich) niżej pola b itw y , fale Tugelli w yrzuca ły  na brzeg stosy 
tru p ó w . Około 3000  zbiegów  schroniło sig za rzekę do naszego okręgu  i zna­
lazło tam gościnność... U nas w  mieście je s t zupełne bezpieczeństw o, lecz 
w  okolicy obaw iają się, aby tłum y K eczw eja nie p rzep raw iły  sig za rzekę i nie 
ro zszerzy ły  m ordu aż pod m ury  miasta. T u ta j pow szechne je s t mniemanie, iż 
rząd  angielski powinien bez zw łoki w ysiać w ojskow ą w y p raw ę , cały ten kraj 
kafry jski w ziąć w  posiadłość, w yznaczyć ze sw ej strony  w ładzcg, k tó ry b y  
rządził krajem  pod opieką i dozorem  angielskim. M ała tw ierdza zbudow ana 
nad  odnogą m orską Delagra, m ogłaby trzym ać na w odzy cały kraj Culus.

Kronika miejscowa.
P o z n a n ,  19. Kwietnia. — Radzca rej. pan Foller w  miejscu, został naj­

w yższym  rozkazem gabinetow ym  z dnia 28. m. p. potw ierdzony  burm istrzem  
miasta B ydgoszczy na przeciąg czasu dw unastoletni.

L e s z n o ,  17. K wietnia. — P rzed  kilku dniami doniesiono tu ,  źe w  s ą ­
siedzkim boru  rydzyńskim  leży trup , na k tórym  widoczne są ślady gw ałtow nej 
śmierci. W ysiano  więc do boru deputacyą sądow ą i lekarską i, poznano w  t r u ­
pie właściciela niegdyś gospodarstw a znacznego w łościańskiego w  Dambeczu, 
które przez n ierząd i pijaństw o utracił. G dy m u sprzedano gospodarstw o, pu ­
ścił sig na zupełną ro zp u s tę , tak że często b y ł karany  przez sąd  i policyą. 
Praw dopodobnie sam sobie odebrał życie , lubo m iał także ślady na głow ie ze­
w ngtrznych  uderzeń.

Z dn. 8 . b. m. zaprow adzono tu  po w siach laski so łtysow skie, z gałkami 
z now ego s reb ra , na k tó rych  w y ry ty  je s t  o rze ł i w si nazw isko. So łtysi 
w zbraniali sig je  nabyw ać pod pretekstem , iż na rachunek gm iny pow inny być 
nabyte i źe bez tych lasek potrafią u trzym ać sw o ją  pow agę. G dy im jednak 
ośw iadczono, iż będą znagleui środkam i egzekucyjnem i, ustąpili i opatrzyli sig 
sami w  podobne laski.

W o l s z t y n ,  17. Kwietnia. — O dbyło  się tu  posiedzenie tow arzystw a 
agronom icznego w  dn. 6 b. na. Nie w ielu p rzy b y ło  na nie członków. U chwa­
lono, aby  na jesiennej w ystaw ie zw ierzą t b y ły  oprócz w łościańskich, także 
pańskie w yścigi konne. Dla w łościan na nagrody  w yznaczono pieniądze, dla 
panów  chorągw ie. Radzca ekonomiczny pan R othe zaproponow ał w ystaw ę 
kw iatów  i ow oców  w  budynku  na ten cel urządzonym . W y b ó r komitetu i sę­
dziów  stanow ić m ających o nagrodach ma nastąpić na przyszłera posiedzeniu, 
k tóre się odbędzie w  dniu 27. b. m.

Rozmaite wiadomości.
—  W  E pernay  w e Francyi zdarzy ł się 12. Marca następujący  w ypadek: 

P rezyden t tamecznego sądu karnego p, Bazire idąc w  południow ą godzinę 
przez ulicę napadnię ty  został przez pew ną kobietę, k tóra  zaszedłszy m u d ro ­
g ę , strzeliła doń z pistoletu. S trza ł chybił. P rezyden t chciał zejść z d rog i, lecz 
znów  staną ł przed nim jak iś  m ężczyzna z w ym ierzonym  pistoletem. P rezy ­
den t nagle sig schylił i kilka ziarn ś ru tu  dostał w  krzyże. Na ten podw ójny  
huk  nadbiegli ludzie, jedni podnieśli ranionego, d ru d zy  poszli w  pogoń za m or­
dercami, k tó rzy  jednak zdołali dopaść mieszkania i zamknęli sig. N adeszła poli- 
cya z żandarm am i i zażądała o tw arcia d rzw i w  imie p raw a, co gdy  nieskutko- 
w ało, kazano drzw i wyłamać. W  tej chwili kiedy drzw i pękały  pod naciskiem, 
padło kilka strza łów  które z ran iły  trzech ajentów  po licy jnych , a czw artego 
po łoży ły  trupem . Nieszczęście to nie w strzym ało  ajen tów  i żandarm ów , drzw i 
w yłam ano i schw ycono niejakiego B oquet i jeg o  żonę , k tó rzy  ju ż  kilka razy  
mieli do czynienia z sądem policyi popraw czej i z sądem  p rzysięg łych , a k tó ­
ry ch  syn  odsiaduje karę w b a g n o .  K iedy ich się py tano  o p rzyczynę zam a­
chu na życie p. Bazire, odpowiedzieli, że chcieli pomścić niespraw iedliw ość 
w  osobie najw yższego urzędnika sądow ego w mieście. R an y  p. Bazire nie są 
śm iertelne.

—  W  pewnej wiosce pod miasteczkiem G ilgeuburg w  Prusiech  wschodnich 
um arł pew ien chłop. Po ubraniu ciała i w łożeniu w  trum nę k tó rą  do kom ory 
w yniesiono, żona zm arłego zam knąw szy dom,  przeniosła sig na noc do szw a­
g ra  sw ego do pobliskiej chałupy, zostaw iw szy  w  dom u w szystko co posiadała, 
sądząc , iż n ik t nieośmieli zakraść się chałupy , w  której tru p  leży. N azajutrz 
rano  w dow a chce wracać do sw ego dom u i idzie budzie szw agra , żeby 
je j tow arzyszy ł. Ale szw agra ju ż  nie było. Idzie w ięc sam a, m yśląc , ź e j ą  
ju ż  szw agier w yprzedził i znajduje dom o tw arty , a co gorsza skrzynię w y ła ­
m aną i próżną. Uchyla drzw i do kom ory, pa trzy , niema tru p a , a d rzw i do 
piw nicy w  podłodze kom ory um ieszczone, o tw arte. T o  w szystko dodaje je j 
odw agi, zapala świecę i schodzi do piw nicy, a p ierw szy  w idok jak i j ą  uderza 
b y ły  dw a tru p y : m ąż je j i szw ag ier, a obok nich dw a połcie słoniny. Komi- 
sya  k tóra zeszła dla zbadania tej rzeczy, w eszła na n astępu jący  p raw d o p o d o ­
b ny  dom ysł. Szw agier w  nocy chciał okraść żonę sw ego brata zm arłego. Z a ­
brał je j ze skrzyni pieniądze i odzież, lecz w zięła go rów nież chętka p rzy w ła ­
szczenia sobie dw óch połci słoniny, k tó re  leżały  na półce zawieszonej u  belki 
pod k tó rą  stała trum na. W laz ł w ięc na pułkg lecz ta się u rw ała  i spad ł z nią 
razem  na drzw i piw niczne potrąciw szy  w tym  upadku  trupa . D rzw i b y ły  
spruchniałe i załam ały sig , tym  więc sposobem znaleźli się w  piw nicy i tru p  
i zabiły przez uderzenie tru m n y  złodziej,
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Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu
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w ie rano  in tercsa  na S ie rp .  W rze». p _______
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Wladomości handlowe.
B e r l i n ,  18- Kwietnia .

- 8 0  tal.P szen ica  4 8 —8 0  tal. . .  4 0 — ą  ta l . ,  na  Mai C zerw iec  4 0 ^
Ż y to  4 0 — 31 tal., n a  d o s taw ę  w ^  Lipiec S ie rp ień  4 0 — i  ta l . ,  na

do  41 t a l ,  na Czerwiec  Lipiec 4 0 * — 4 i  -

tal.
v-»vj *-± 1  i a i . ,  11 a   1 -  I

W r z e s i e ń  Październ ik  3 7 f  3 8 1  t a .
Olej r z ep io w y  17*  tal . ,  na  ^ W r z e s i e ń  Październ ik  1 4 f — r ,  .

taL’ ri u  ' e:r.W\eC-  !pll \ -  0 Q 3 - l i  ta l . ,  na Kwiecień  Maj 2 9 - 3 0 * -  tal. ^ na Maj

na Kwiecień Maj 1 7 Ą — i  
- P ,  tal.

— | — i  ta! . ,  na Lipiec S ierpieńO k o w ita  bez beczki 29  % 2 -. .- qn  
C zerw iec  3 0 — ^  ta l . ,  na Czerwiec Lipiec

3 0 f — 31 tal. . a q  KwietniaS z c z e c i n ,  18. Kwietnia .

Pszen ica  5 8 — 7 8  ta l ,  na d o s taw ę  w io se n n ą  ,t a n ■ r z e r w ;ec 4 0 i  tal

O leŁ y  17 ti'i, »  W  1* P“ d“ ™k
1 4 1  tal.   . . . .

O kow ita  1 2 ł  proc, na  d o s ta w ę  w io se n n ą  1 2 1  p r o c ,  na Maj Czerwiec 1 2 8

K O H G H E T  W  B A Z A R Z E *
W  czw ar tek  dnia 23 .  Kwietnia.

WIELKI KONCERT 
RUDOLFA HASERT

(ucznia L i s z t a )
P r o g r a m  p o d a n y  będzie  w  n a jb l iż szy m  N u ­

m erze tej gaze ty .  . _
B ile tów  po Z ltp .  3  dostać  m o żn a  od  dnia 

dzis iajszego w  Król .  n a d w o r n y m  h an d lu  m u -  
z y k a l ió w  B o t e  SC B o c k .

dorf ,  Z yc h l iń ska  z P ie rska ,  K re t s ch m a n n  z Ś w id n ic y .  S c h w e id n i tz  z B er l ina .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  M ajewski  z Po lsk i,  K u n a u  z W r z e ś n i .  S e b r i n g z  Gozdowa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I  : Z i tzew ilz  z S to lp i ,  K onasz ew sk i  z Kościana,  M aschke i Niche  

z W s c h o w y ,  S c h ro d e r  i S chu lze  z G less in ,  d u  Bois z Ber lina,  D e n h a r d t  z  W rz e ś n i ,  
M erbach  z T h e m a r .

H O T E L  P A R Y Z K I : R o ga l iń scy  z C e rek w ic y ,  Z yeb l iń sk i  z Szczecina.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  W e i n h o ld  z D ą b r ó w k i ,  Z a n d e r  z Demina,  Zielke z Z d o n -  

sk ie jwol i .
P O D  Z Ł O T A  S A R N Ą :  W r o n i e c k b  z B u k u ,  R o d ew a ld  z L ech l ina .
W  M i E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M : A r e n to w a  z H a n o w e ru  i Co ll inow a z B y d ­

goszczy ,  u L  M ły ń sk a  Nr.  3 ;  T o k a r s k a  z W a r s z a w y ,  plac W i lh e lm o w s k i  Nr.  14 ;  
S e e im a n n  z B er l in a ,  ul . R y ce r s k a  N r .  6.

z 20 .  Kwietnia .
B A Z A R :  Łąck i  z Ś lac hc ina ,  W o ln ie w icz  z Dembicza,  M oszczeński z S t e m p u c h o w a .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  Hr.  P la te r  z P s a r s k a ,  b r  Ogiński z G óry ,  

ba ron  W in t e r f e l d  z M ur .  G ośl iny ,  H offm ann  z R uch o c in a ,  T e m p e lh o f f  z Skórzcw a,  
h r .  T a c z a n o w s k i  z T a c z a n o w a , L e o n h a rd i  z S k a r b o s z e w a , S c h m id t  z W io z ig u ,  
Kunze  z K ośc iana ,  R ich te r  z T h a r a n d t u ,  S c h m id t  z L ipska ,  M oll  7. Leszna ,  B o rn e -  
m a n n ,  B rand  z M o s t ,  F o l t e  z B r e m e n ,  J e s c h iń s k i  z H a lb e r s ta d t ,  Sachs  z W r o c ł a ­
w ia ,  C rone  z R em sche id ,  R at sch  z G u h rau ,  Se l le  z W r o n e k ,  J u s t  z Czarnkow a

H O T E L  ł ) U  N O R D  : K o sc h e m b a ch o w a  z W r o c ł a w i a ,  Co lom b z F r a n k t u r t u  n O., 
D ziengel z K r ó l e w c a ,  R ei s ige r  z S z c z y t n ik ,  K o lsk i  z Mieściska,  B o janow sk i  z Ura-  
bonoga ,  K l ińsk i  z Bonczka , B o ja now sk i  z G n ie z n a ,  K ró l ik o w s k i  z J a s z k o w a , K ra -  
i e w s k a  z P r z y b y s la w ia ,  M olinek  z B ro d n ic y ,  I l e p n e r  z J a r a c z e w a

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : L e h m an n  z S zczec in a ,  C iehow sk i  z R o g o ź n a ,  D zierża­
n o w sk i  z G linna,  R y ch lo w s k i  z W ę g o r z e w a .

H n T P T  B E R L I Ń S K I :  L a m ie  z W o l s z t y n a ,  S c h m id t  z Oborn ik .
H O T E L  P A R Y Z K I  : Ł u k a s ze w ic z  z T a rg o s z y c ,  R adz im ińsk i  z Z dz iechow ic ,  P ap rzyc k i

P O D  M A Ł Y M  O R Ł E M :  A lb re c h t  z K aw ę c ina ,  K lobbe  z Szczecina.
P O D  W I E L K I M  D E B E M :  Jaffe  z R aw ic z a ,  P r ą d z y n s k i  z S tro szek .
H O T E L  E I C H B O R N A  : H a m a n n  z G o t tsch im m e.  b r u d n i ,  N a th an  *v ^ “ to8^ " j a 'k

g e r  z W r o c ł a w i a ,  Basch z W o l s z t y n a ,  S k la rc k  z P l e s ź M c a  , W e l e  z a>
L i s s n e r  z B y d g o s z c z y ,  Bri ih l z Ś m i g l a ,  B ergas  z G ro d z i s k a ,  G u tk in d  
r . an d e c k n w a  z W a ° r o w c a ,  W o l f f s o h n o w a  z W rz eś n i .

P O D  K O R O N Ą :  B r a s c h  z M iędzyehoda ,  O p p e n h e im  z W ie lk ich  M n ich ó w ,  Sehm i

H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  K u n ze  z T r o p p lo w i t z ,  D ro g s le r  z X iąża ,  V o ig t ,  F r a n s e l  
i S charfe  z B enneckens te in .

s ię ,  a że b y  się p o d  unikn ien iem  p re k lu z y i  zgłosili  
na jpóźn iej  w  term in ie  oznaczonym .

Niewiadom i z p o b y tu  w ie rzyc ie le ,  m ianowicie :  
kup iec  M e n d e l  B e r w i n  tu  z t ą d ,  resp .  jego 
spad k o b ie rcy  lub n a s tęp c y  p r a w n i  

z a p o z y w a ją  sie n inie jszem publicznie.
W ie rzy c ie le )  k tó r z y  dla p re te n sy i  r e a ln e j , z księgi 

h y po teczne j  nie w y k a zu ją ce j  się zaspokojen ia  p o ­
s z u k u ją  z cen y  k u p n a ,  z p re te n sy a m i  sw em i az do 
te rm in u  do  nas się zgłos ić  pow inni .
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N a  dn iu  19- m. b. z ak o ń czy ła  życie W ie l .
m ożna  J ó z e f a  z K o s z u t s k i c h  B i e g a ń s k a .  
E s p o r t a c y a  ciała odbędzie  się w  w to r e k  dnia 
2 1 g o .  a pogrzeb  w  ś ro d ę  dnia 22 .  m. b. w  
^ O i u U c a c h  p o d  R o g o ź n e m ,  na  k t ó ­
r y  to obchód  z polecenia p o z o s ta ły ch  s y n ó w ,
z ap ra sz a  k re w n y c h  i p rzy jac ió ł

1 W j .  M ą s u b s S i t .

P o t u l i c e  pod R o g o ź n e m ,  dnia 19. Kw ie tn ia  
1857 .  roku.

Księgarnia  N. Kamieńskiego i Spółki W  P o zn an iu  
w  Bazarze  odebrała  na s tęp u jące  now ości  l iterackie:

-  15

O brazk i  z o b y c za jó w  lu d u  wie jskiego, p rzez  
W .  W ic lo g ło w sk ieg o  (III  w y d a n ie  z o-
b ra zk a ra i ,  6  p o s z y t ó w ) ................................~

N ie w ias ta ,  p rzez  t e g o ż .................. ; ..................
N a b o że ń s tw o  m ajo w e ,  p rzez  t e g o ż ...............
A dam  M ickiewicz,  w spom nien ie  pozgonne

p rz ez  L. S i e m ie ń s k ie g o ............................   • •
P o d a r u n e k  dla g rz eczn y ch  dzieci,  z o b ra ­

zkam i ko lo row anem i  ............... ...
Miesiąc Maj p o św ię c o n y  N a jśw .  M a ry i  

P a n n ie ,  p rzez  ks. Ignac. H ołow iósk iego ,
w y d a n ie  na  p ię k n y m  p a p i e r z e ....................

T o  samo na z w y k ł y m  p a p i e r z e .......................
Grzeczne  dziecię czyli p ie rw sze  z asad y  o b y ­

czajnego z ac h o w a n ia  się. III  w y d a n ie  z
o b r a z k a m i ...................................................

W sp o m n ie n ie  w y g n a n k i ,  p rz ez  Pau l in ę
K r a k ó w ,  z r y c i n a m i .......................................

W ie c z o r y  d o m o w e ,  p rzez  Pau l inę  K ra k o w
z r y c i n a m i ....................................................   ; ;

C no ta  ch ło p czy k a  w y n a g r o d z o n a ,  powieści
moralne z o b r a z k a m i .......................................

Pow ieśc i  dla dzieci na tle m ie jsc o w y ch  zd a ­
rzeń  nap isane  p rzez  Z. S c i s ło w sk ą  z r y ­
cinami ...................................................... .

Z a s a d y  w ia ry  katolickiej p rz y k ła d am i  h is to -  
ry czn em i ob jaśn ione  czyli katechizm h i­
s to ry c z n y  p rzez  ks. J a n a  Schm id ta .  3  to m y

-  20
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Ja łm u ż n a ,  g aw ęd a  przez  Chęcińskiego . . 
K om edyjk i  dla dzieci od  lat 5 do 10, u ł o ­

żone przez  J .  z N. S z w e jk o w s k ą  
W spom nien ie  z p rze jażdżk i  po  k ra ju ,  n a p i ­

sane dla m ło d y c h  c zy te ln ików  przez  Z.
Scisłowską .  2  t o m y ..........................   • • •

P o d a ru n ek  cioci, powieści z obrazkami przez
O s ip o w s k ą ...................................... .... • • •  • ;

PodaruDek  w u jc ia ,  powieści z obrazkam i
przez O s ip o w s k ą .............................................  •

N a d -B u źn e  o b razy  i p o w ias tk i ,  przez  L .
Kunickiego. 3  to m y  . . . . . .  • 

R o z r y w k i d l a  m ł o d e g o  w i e k  u ,  dzieło 
zb io row e  obe jm ujące  p o w ieśc i ,  podróże ,  
l i te ra tu rę  i rozmaitości p rzez  S e w e r y n ę  
z Z ochow sk ich  P r u s z a k o w ą .  4  to m y  . . 

Z ab a w y  p rz y je m n e  i poży teczn e  dla m ło ­
dego w ie k u ,  p rzez  Józefę  Śmigielską.
2  t o m y ........................................... ■ • ■ • • •

Biada temu kto ma rozum .  K o m e d y a  w  4ch
a k t a c h .............................................................  ■- •

S a lom on ,  d ram a t  w 3ch  aktach przez  W a ­
c ława S z y m a n o w s k ie g o ..................................

L ichw iarze ,  przez  tegoż  . . .  .......................
W a r s z a w a  i W arszaw ian ie ,  s z k ic e to w a rz y -  

skie i o b y cza jo w e  p rz ez  A. W ie n ia r -
skiego. 2  t o m y   ...................  • •

N a d  W is łą .  K ro tochw ila  w  je d n y m  akcie 
p rz ez  teg o ż  . . . .  . . • • • • •
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O B W I E S Z C Z E N I E .
W s k u t e k  ro zp o rz ą d ze n ia  K ró lew sk ie j  R e je n c y i i  na  

mocy p rz e p i su  §. 2. r egu lam inu  z dnia  15.  M aja  
183 8 .  (dz iennik  u r z ę d o w y  z ro k u  1838 .  N r .  20) ,  
tudzież  §. 5 . reg u lam in u  p ro w in c y o n a ln eg o  z dnia  
12- Maia J 8 5 4 .  w z y w a m y  P a n ó w  posiedzicieli koni
12. Czerwca J \ . . n  -■ . i
a b y  sw o je  konie w  term inie  d n i a  7.  M a j a  r.  D. w  
czw a r tek  z ra n a  o 7 ej godzinie na  p lacu  d z ia ło w y m  
w  celu ich p rz eg ląd u  i spisania p rzed  n a sz y m  d e p u ­
t o w a n y m  R a d zc ą  miasta T h a y l e r  stawili .

G d y b y  nin ie jszem u w e z w a n iu  n ies ta ło  się zadosyc  
w  takim razie P an o w ie  u leg n ą  ka rze  p o d łu g  §. 10. 
u s t a w y  z dnia  2 4 .  L u te g o  1 8 3 4 .  od 5  do  5 0  T a l .  
a  o p rócz  tego  ś rodkam i p rz y m u s o w e m i  do s tawienia  
s w y c h  koni z m u szo n y m i  zos taną .

Pozn ań,  dn ia  31 .  M arca  1857 .
M a g i s t r a t .

l i O T I A Y A .
L o s y  do IV te j  k lassy ,  115  lo te ry i  p o w in n y  b y ć  

p o d  u t r a t ą  p ra w a  do dnia 29 .  m. b. odnowione .
P o z n a ń ,  dnia  20. Kw ie tn ia  1857 .

N adko l lek to r  lo te ry i  M i e l e f e l n .

W  K ró le s tw ie  P o l s k i e m  gubern ii  W a r s z a ­
w s k i e j  są  do sp rzedan ia  z wolne j  ręki  bez p o ś re ­
dn ic tw a  A g e n tó w .  _

1) D o b ra  w  powiecie  S i e r a d z k i m . 
m ające  rozległości w ło k  m ia ry  nowopolskie j  
110 ,  a m iędzy  tym i lasu  w ło k  4 4 ,  ł ą k  w ło k  
11 i p a ń sz c z y z n ę ,  dw ie  mile od  miasta  S i e r a ­
d z a  a 1* od  rzeki spłaWnej W a r t y  położone .

2)  D obra  S S u B i m v  w  powiecie  S z a w s k i m ,  
m ające rozległości  w ło k  6 3 ,  a p o m ięd zy  temi 
lasu  w ło k  6 . Ł ąk i  dos ta teczn e ,  p ań szczy zn ę  
o raz  c z y n s z e ,  o 6  w io r s t  od  s tacyi kolei żela ­
znej R o k i c i n y  i p r z y  szosie położone.

P r z y  grunc ie  p ozos tać  m o g ą  w ie rzy te lnośc i  T o ­
w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o  i B anku .

K to b y  je d n a k  niemiał chęci o f iarowania  w  ogo ł  za 
k a ż d ą  w łó k ę  po Z ło ty c h  polskich 5 0 0 0  i p o rę k a w i-  
czne ,  fa tyga  je g o  będzie  u d a rem n io n ą

K o r re sp o n d e n c y e  ad 1. m o g ą  b y ć  a d resso w n e  do 
dziedzica B o m a n i e w s l t i e f f f t  p r z e z . S i e ­
r a d z  w  O s t r o w i e ,  a ad 2 - do  dziedzica J f M a r -  
S t s e w s M e g O  p rzez  R o k i c i n y  w  B u k o w i e

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ;

W y d z i a ł  dla s p r a w  cy w i ln y c h .
P o z n a ń ,  dnia  24 .  L is to p ad a  1 8 5 6 .

N ie ruchom ość  na leżąca do m ły n a r z a  M a r c i n a  
S c h e i b e  w  Ź a b i k o w i e  p o d  N r .  14. po łożona ,  
oszacow ana  na  1 1 ,1 0 5  T al .  13  S g r .  7  F en .  wedle  
t a x y ,  mogącej b y ć  p rze jrzan e j  w ra z  z w y k a z e m  h y -  
p o tcczn y m  w  R e g is t r a tu rz e ,  ma b y ć  d n i  a 2 2 . C z e r -  
w c a  1857 .  p rz ed  po łudn iem  o godzinie  l l e j  w  miej­
scu  z w y k łe m  posiedzeń są d o w y c h  sp rzedana .

W s z y s c y  niewiadom i pre tendenc i  rea ln i  w z y w a j ą

k b a o t t -
'H Skład mój w y r o b ó w  z szląskiego g ran itu ,  

jako  to :  płytów  na chodniki, miednic pod 
iM rynny, słupów przy bramach, słupów do 
Eki poręczy ró żn eg o  g a tu n k u ,  bokow 1 spo­il dnie mostków na rynsztokach stopni, 
W, progów, płytów  na podesty i boki seno- 
*  dów rynien w  sieniach, podstawków  

p o d  słupy podciągowe, nagrobków * t. d.
^  polecam p rz y  m ie rn y ch  i s ta łych  cenach i 

p r z y jm u ję  wszelk ie  zam ów ien ia  na  te  i po- 
^  dobne  przedm io ty .

A . g iv& sfsan m rsh t . 
w  P o z n a n iu  ulica S zy fe rsk a  N r ,  13.



Towarzystwo zabesp leczenia ziemiopłodów od gradobicia
w  E r f u r c ie ,

W y so k ą  Szlachtę i Szanow ną  Publiczność mam h0 
n or  uwiadomić, iż podejmuję się wykonania w szef

które liczyło w końcu roku 1856. człon ków  z  sum m ą a ssek u ra cyp tą
Tal. i w  ty m że  czasie  w yn a g ro d z iło  in teres-

sen tów  go tow izn ą  w  kw ocie  170,141 Tał. & ftgr. 4  Wen. T o w a rz y s tw o  
przy jm uje  i w tym roku zahespieczenia, za złożeniem odpow iedn ich  tanich sk ła d ek . 

W  czasie 12letniego istnienia swego, zapłaciło tow arzys tw o  w yn a g ro d zeń  tV go to -
w iźn ie  1,%2£,17® Tal. 1 &gr. *% Wen. 11 ,0 0 1  członkom .

^ W y d  arzające się s tra ty  załatwiane b y w a ją  w sposób najlegalniejszy przez I Ł o m m is s y t f  
Z •!§ członkom  się skladwjffcą,. Wszelkie supera ty  należą tylko do członków i zaracho- 
w y w ane  b yw ają  na ich korzyść , w edług  przepisów statutem objętych.

Do udzielenia abszlusów rachunkow ych  za r. 1856.; s ta tu tów  i formularzy do wniosków, jako 
też do przyjęcia i wygotowania wniosków tyczących się zabespieczeń, polecają się

w  P ozn an iu

jako  też poniżej wyszczególnieni specyalni agenci: 
w  B y d g o s z c z y ,  A. Breidenbach; 
w  C h o d z i e ż u ,  A. L. H eym ann; 
w C z e m p i n i e ,  Dawid Lask; 
w D ę b i c a c h ,  D. Kaltwasser; 
w  G n i e ź n i e ,  E. B runner ;  
w G o s t y n i u ,  Th . A. Elter; 
w G r o d z i s k u ,  W .  Badt; 
w  I n o w r o c ł a w i u ,  Jul. W eissbe in ,  
w  K c y n i ,  M. B artm ann; 
w K r o t o s z y n i e ,  Th . St. B lanquart;  
w L w ó w k u ,  E. W olfsohn; 
w  M i ę d z y c h o d z i e ,  L. S ta rgard t ;  
w N a k l e ,  L. A. Kallmann; 
w O s t r o w i e ,  M aurycy  W eh lau ;

Jeneralny Agent S. M e  j e r , 
ulica Wilhelmowska Nr. 15.

w P l e s z e w i e ,  M arkus C ohn; 
w P n i e w a c h ,  Abraham L ew in ;  
w  P o ł a j e w i e ,  Rob. Lohmann; 
w R a w i c z u ,  F rd r .  Wilh. Hedinger; 
w  §  r e m i e ,  R. Kadzidlowski; 
w  Ś r o d z i e ,  A. Łanowski; 
w  S z a m o t u ł a c h ,  Ludwik Memelsdorf; 
w  S z u b i n i e ,  C. L. Albrecht; 
w  T r z e m e s z n i e ,  F . Szafrański; 
w W ą g r o w c u ,  R. Gozimirski; 
w  W o l s z t y n i e ,  Teod. H euer;  
w  W r z e ś n i ,  J. A. R o s t ;  
w  W s c h o w i e ,  D. N eustadt; 
w  W i e l e n i u ,  A. Gaballi.
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Radzcę medycznego pana D r. M a g n u s , fizyka ̂ miejskiego w Berlinie, 
na wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, długoletnią, duszność, cierpienia gardłowe, zamulenie
płuc, dotychczas w każdym razie najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony. —  S y ru p  ten zaraz po pier- 
wszem użyciu nadspodziewanie błogie skutki w y w ie ra ;  mianowicie na kaszel kurczowy (koklus) u ła­
tw ia wyrzucanie wiśnej a duszą.cej flegmy, łagodzi natychmiast drażnienie gardłowe i usuw a w  k ró t­
kim czasie wszelki choć najgwałtowniejszy kaszel, a nawet kaszel suchotniczy i wyrzucanie krwi.

W  P o z n a n i u  znajduje się jedynie  skład u  Pana G ustaw a M ielefelti1, p rzy  R y n k u  Nr. 87.
fi?. AL. W . M a yer  w  W rocław iu .

A t e s t .  S y ru p  piersiowy z fabryki Pana G. A. W .  M a y e r a  zawiera roślinne części, k tó rych  w  in­
nych zwykle u ży w an ych  syrupach  nie ma. S y ru p  ten okazał się skutecznym środkiem na zafle- 
gmienie gardła  i d róg  pow ietrznych w  płucach i dla tego można go polecać i jako  środek sp ra w u ­
ją c y  ulgę w katarach, kaszlu, suchotach, p rzy  w yrzu tach  skórnych  będących w  położeniu z cier­
pieniami kataralnemi, z cierpieniami utrudniającemi połykanie i w  podobnych dolegliwościach. 

W r o c ł a w  * dnia 18. Sierpnia 1856.
J P r .  Wijtpkenstein. Starszy, lekarz praktyczny.

W  skutek doznawanego dotychczas zaufania przeniosłem mój zakład 
z placu Sapieźyńskiego Nr. 1. na ulicę F ry d e ry k o w sk ą  Nr. 83. naprze­
ciw Dyrekcyi Ziemstwa i założyłem tamże

Fabrykę lamp I wyrobów kruszcowych
jako też

Magazyn sprzętów domowych I kuchennych,
które to przedsięwzięcie życzliwości Szanownej Publiczności polecam. 
Przyrzekając  najrzetelniejszą u s łu g ę ,  u trz y m y w ać  będę s t a ł e  lecz jak  

najniższe ceny. H erm a n n  HLłuy.
O B W IE S Z C Z E N IE .

O r d z i n ,  wieś szlachecka, leżąca 1 milę od 
P l e s z e w a  a 3 mile od O s t r o w a  blisko szosy; 
obejmująca 400  morg łącznie z dobremi łąkami, 
budynkami masiw, inwentarzem ż y w y m  i m ar tw ym  
i z wszelkiemi gospodarskiemi w ygodam i,  je s t  z wol­
nej ręki do sprzedania; o w arunkach dowiedzieć się 
można w  Dominium u właściciela.

Fo lw ark  H ozak i  pod M u r o w a n ą  G o ś l i ­
n ą ,  mający dobrego g runtu  100 m ó rg ,  wolne pa­
stwisko i opał na Król. b o ru ,  budynki do b re ,  jes t  
z  wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
U właściciela w miejscu.

W  dniu dzisiejszym o tw orzyłam w  H o t e l u  
B a w a r s k i m  handel towarów krót­
kich i tapisseryjnych, k tó ry  łaska­
w ym  względom polecam, ręcząc za rzetelny tow ar 
i umiarkowane ceny. W. S ch ttiaedicke.

D ru gą  nadsełkę

świeżego prawdziwego Patent-Portland- 
Gementu

otrzymał i przedaje po miernych cenach
Śkład gazu i rafinerya oleju

A do lfa  A sch ,
P o zn ań ,  ulica Zamkowa Nr. 5. w  pobliżu R y n k u .

---  „  , r - J---J ~VUUUia w&zeu
kiej roboty  snycerskiej w  drzewie po najumiarko' 
wańszych cenach. Obstalunki tak z Poznania j au 
i prowincyi obowięzuję się w ykonyw ać  podług źy 
czenia łaskawych lubowników, k tórzy  mnie wzgle 
darni swemi zaszczycić raczą.

P oznań ,  dnia 17. Kwietnia 1857.
f Walenty T rzc iń sk i,  snycerz. 

Wielkie G arbary  Nr. 6. na parterze.

M a u ry c y  B aeh m el
Rzeźbiarz i Modeler w W r o c ł a w i a  

przy ulicy Świętego Ducha Nr. 11. i 13. 
poleca wysokiej szlachcie i szanownej publiczności 
swoją pracownią w yro b ó w  plastycznych na deko. 
racye budownicze i do salonów. U niego zawsze jest 
zapas go tow ych nagrobków  z marmuru i piaskowca 
przyrzeka przytem rzetelność i ceny umiarkowane,

Zamówienia na

płyty granitowe do zakładania trotoarów
przy jm uję  i dostarczam według poleceń w c iąg u  dni
8 stopę  k w a d ra to w ą  p o  S  Sgr.
O W en .  bezpłatnie do miasta. ‘ Stopnie granitowe
itd. dostarczam tanio. Falk Fabian.

5  T a l .  n a g r o d y .
W  dniu 18- m. b. zgubiono w  polu do G o l ę c i n a  

należącem, w pobliżu szosy Berlińskiej, ankrowy 
zegarek srebrny  z łańcuszkiem pozłacanym. Poczci­
w y  znalazca, k tó ry  go odda we dworze w  G o l ę -  
c i n i e ,  otrzyma 5 Tal.  nagrody. Przed nabyciem 
takowego ostrzega się.

I p p —Duże borów ki czerw on e z  gór  
poleca tanio I z y d o r  SSnSCh.

Świeże m asło  sto ło w e  i do goto­
w an ia  o trzym ał I z y d o r  SSusch.

S ir s  giełdy berlińskiej.

Dnia 18. Kwietnia 1857.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . . .
dito z roku 1853. . . .
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu skarbow ego .....................
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r lin a ......................  .
dito dito ............................

Listy zastawne M archiiElekt. i Nowej 
dito Prus W schodnich. , .
dito Pom orsk ie ......................
dito W . X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe) .
dito S z lą s k ie .........................
dito Prus zachodnich. . . .

B ilety rentowe P o zn ań sk ie .................
L o u isdory ...............................................   .
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk.

S to ­
pa

pC ł.

Na p r. kurant
p a p ie -  g o to w i  
ram i. zn a
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CENY TARGOWE

Wody w Lippspringe
w W estfalii,

pomocne na tuberkuły  płuc (suchoty), plucie k rw ią 
i na cierpienia płucne pochodzące z zapchań b rzu ­
sznych; na w wysokim stopniu ropienia się i tw o ­
rzenie się wody. Co do pomieszkali i zapytań le­
karskich, tyczących się w ód ,  udzieli wiadomości

E3r. W ischer.

Przez fntajsza Król. Dyrekcyą, 
INTadpoczty i Król. A r ty 1 ery i uzna­
ne za najlepsze metalowe s m a r o ­
w i d ł o  do WOZO W, przydatne  szczególniej do 
w o zów  z osiami żelaznemi u trzym uje  bowiem osi za ­
wsze  w  chłodzie i czystości,  sprzedaje w  n ie tkn ię­
ty ch  bary łkach , w ażących 4 do 2 )  centnarów, jako 
też w nietkniętych skrzyneczkach od 2 — 5 fun t . ,  i 
na wagę po  umiarkowanych c e n a c h .

Skład gazu i rafinerya oleju
A dolfa  Aschf

w  Poznaniu, ulica Zamkowa Nr. 5. w  pobliżu R y n k u .

Poszukiwany w Nrze 91ym  tej gazety E d w a r d  
L i s s o w s k i ,  uczeń pozłotnictwa, powrócił .

Dnia 20. Kwietnia 
1857 r,

w m ie ś c i e  P o z n a n iu . od
ta i .  1 ś e r . fn .

do
Mn

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 25 _ 3 _ _
Pszenicy średn iej............................... 2 10 2 15 —
Pseenicy o rd y nary jne j..................... 2 — ---- 2 5 —
Żyta przedniego , s z e fe l................. 1 15 ---- 1 17 —

Żyta lżejszego......................................
Jęczmienia dużego, szefel..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................

1 13 6 1 14 6
1 12 6 1 16 —

1 7 6 1 12 6
Owsa, s z e fe l ...................................... — 25 — — 27 —-
Grochu do gotowania, szefel . . . 1 10 — 1 15 —
Gorch na p a s t w ę ............................ — — —

Tatarki s z e f e l ................................... — — — — — —

Ziemniaków, sz e fe l........................... _ 13 — — 15 —
M asła, g a rn ie c ..................................
Koniczyna czerw ona.........................

2 5 - 2 15 —
19 — — 22 —

Koniczyna b i a ł a ............................... 11 — — 13 —
Słomy, kopa po 1200 funt . . . .  
Spirytusu (beczka 120kw.)8OjjTral.

—- — — __ j - **■*

dnia 18. K w ie tn ia ........................ 24 7 — 24 22 6
dnia 20. » ............................ 24 15 — 25 -- —

S  an T erm om etru  i B a rom etru , o ra z  k ieru n ek  wiatru  
w  P o z n a n i u

Dzień. Stan termometru Stan W iatr.
najniższy | najwyź. barometru.

13. Kwietn
14. »
15. .
16. »
17. »
18. » 
19. .

+  5, 5 °  
+  3 , 8 °  
+  3 , 0 °  
+  3 , 0 °  
+  5 , 2 °
+  o ,o »  
+  1 ,0 *

+  6 , 0 “ 
+  1 0 ,0 °  
+  1 0 ,2 “ 
+  1 1 .3 “ 
+  1 0 ,4 “ 
+ 1 0 ,2 °  
+  1 1 ,0 “

27" 2. 5 " 
27" 5, 0 '"  
27" 9, 2 '"  
27" 11, 0 '"  
28" 0, 3 '" 
28" 2, 0 '" 
28" 2, 5‘"

Połud. zacb. 
Pol. zachód. 
Pol. zachód. 
Pol. zachód, 
Pol. wscb, 
Półn. wsch. 
Półn. wsch*


